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ŚTEFAN RAIMCZ NA WOLNOŚCI.

Zagrzeb. 19 lipca. (PAT.) Stefan Ra­
t o  został dztó wypuszczony z więzie­
nia na wolność. . , _ .  *

Zagrzeb. 19 lipca. (PAT.) Opuszczaią- 
cemu więzienie Radiczowi publiczność 
zgotowała owację.

-NORWEGJA NIE CHCE PRZYSTĄ­
PIĆ DO LKH NARODÓW.

Oslo, 19 lipca. (PAT.) Wołf. StarBng 
o-dn^ucił wniosek przedstawiony przez 
Partię1 robotniczą, dbrtragający się, aby 
Norwegia przystąpią db I-igi Naro­
dów.

NOWY RZĄD W SHS. OSTATECZNIE 
UTWORZONY.

Blatogród. 19 lipca- (PAT.) W cłnhi 
dzisiejszym gabinet został ostatecznie u- 
tworzony. W skład gabinetu wchodzi 12 
radykałów i 4 członków partji Radicza. 
;W skład większości rządowej w parla­
mencie wchodżi 142 radykałów i 62 z 
partii Radłcza, t. wi. 204 posłAw na ogól­
ną liczbę 415.

POGODA W PONIEDZIAŁEK. |

Warszawa. 19 lipca. (Tel. wi.) Komu­
nikat Instytutu meteorologicznego w 
Warszawie: Prawdopodobny przebieg

> pogody w dnia 19 lipca: temperatura
bez zmiany, dość pogodnie, słabe wiatry 
lokalne. W Warszawie piękna pogoda 
słoneczna.

SUKCES POLSKICH SPORTOWCÓW 
W LONDYNIE.

Londyn. 19 lipca. (PAT.) W rozgry­
wających się tu lekkoatletycznych zawo­
dach Stanford Bridge pierwsze miejsce 
w rzucie oszczepem zdobył Szeles z Bu­
dapesztu, osiągając 176 stóp 11 cali. 
Dwa następne miejsca zajęli Polacy, a 
mianowicie 167 st. T5 c. i Szydłowski 
162 st. 4 c., obaj z Warszawy.

PROMOCJA OFICERÓW W WIELKO 
POLSKIEJ SZKOLE.

Bydgoszcz. 19 licpa. (PAT.) W dniu 
19 bm. w wielkopolskiej szkole oficer­
skiej dla podoficerów piechoty odbyła 
się piękna uroczystość promowania 103 
podporuczników. Na uroczystość tę przy 
b^ł minister spraw wojskowych generał 
Sikorski. Akt promowania odbył się uro­
czyście w obecności licznych przedsta­
wicieli miejscowego społeczeństwa.

Minister spraw wojskowych w imieniu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej wręczył 
Primusowi tej szkoły podporucznikowi 
Łukasikowi szablę, podkreślając w prze­
mówieniu, że Wielkopolska szkoła ofi­
cerska dla podoficerów w Bydgoszczy 
ma specjalne znaczenie, uzupełnia ona 
bowiem korpus oficerów, pochodzącymi 
z korpusu podoficerskiego, czyli daje wy 
raz tej solidarności wewnętrznej i spo­
istości, jaka przyświecać powinna wszy­
stkim ziemiom Rzeczypospolitej a jaka 
bezwzględnie obowiązuje armję narodo­
wą, jeżeli ma wytrzymać próbę wojny. 
Witając nowych kolegów, minister Si­
korski podkreślił, że oficer musi być 
przykładem opanowania i umiarkowania} 
aby móc bowiem rozkazywać, musi 
przedewszystkiem umieć rozkazywać 
sobie.

Niedorzeczne pogłoski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 lipca. (G) Jak donoszą 
z Londynu, „Times** podaje o niedorze­
cznych pogłoskach, rozsiewanych przez 
bolszewików, że Wielka Brytania nama­
wia państwa bałtyckie i armję polską do 
otoczenia sowietów wojskami nieprzyja-

cielskiemi oraz że sierpniowe manewry 
polskie na Wołyniu pozostają w związku 
z tymi planami. Pogłoski te — pisze „Ti­
mes** — są dowodem zdenerwowania i 
bujne i fantazji w opinji sowieckiej.

Rosja chce wojny z Inglją ?
(Telefonem od n asz ło  korespondenta.)

Warszawa. 19 . lipca. (G) Jak donoszą 
z Moskwy, we wszystkich większych 
miastach Rosji odbywają się wielkie ma­
nifestacje antyangielskie. O wojnie z An­
glią mówi się zupełnie jawnie. Oficjalni 
przedstawiciel rządu sowieckiego nie

krępują się w swych przemówieniach 
żadnymi względami dyplomatycznymi. 
Na zebraniach wojskowych zapadają u- 
chwały, wzywające rząd sowiecki do 
'■wypowiedzenia wojny Anglji.

Prasa niemiecka niezadowolona
ż  stanowiska swojego rządu w rokowaoiaek handlowych z Polską-

■ (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 lipca (d )  Ja kctanoszą 
z Berlina, w artykule p. t.: „Zamierzo­
na wojna celna**, „Deutsche Zditung** 
atakuje ostro rząd niemiecki1 z powodu 
jego stanowiska w poilsfko-nilemioakich 
pertraktacjach handlowych. Zdainiiem 
dziennika, rząd meanfecki n&e wykazał

dość energji, zwłaszcza w sprawie li­
kwidacji majątków niemieckich w Pol­
sce. Już zgtoła jest raezrozumi&łem, jaik 
rząd mem. mógł odstąpić od1 swoich żą 
dań w sprawie likwidacji. W ten spo­
sób rząd niemiecki już z góry pomost 
klęskę.

Propozycja mocarstw w Chinach.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 lipca (G.) „Gazeta 
Warszawska** donosi iz: Szanghaju, że 
Przedstawiciele mocarstw zawtaidlanri- 
li duńską Izbę handlową, że gotowi! są 
riaspokorić żądania efoŁaskie co do pcrzed

stawicieli w  radzie miejskiej, oraz gio- 
su w sądzfłs międzynarodówkom i pro­
szą o odpowiedź do poniedziałku.

Te fdłwa żądania wyjęto z liczby 13-u 
wysuniętych przez Chińczyków.

Bułgarowie u Papieża.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

sekretarz stanu wydał na cześć mini­
stra Skrzyńskiego wielki bankiet.

Waszyngton, 19 Jlipca. (PAT). Na o- 
biedzie, wydanym przez sekretarza sta 
nu Kellogga na cześć ministra Skrzyń­
skiego obecni byli członkowie Senatu, 
wtoe mima s t ro w i e f wyżsi urzędnicy de­
partamentu stanu. Pod koniec obiadu 
sekretarz stanu Kellog weiziwaf obe­
cnych do wychylenia kieBcha za zdro­
wie prezydenta St. Zjedln. i dostojnego 
gościa ministra Skrzyńskiego.

W dniu dzisiejszym minister Skrzyń 
ski przyjął większą grupę dzfcnrókarzy 
reprezentujących ogółem 2500 pism. 

j Prasa amerykańska ujawnia coraz
1 Większe zainteresowanie wizytą mini­

stra polskiego.
„World** pisze: Witamy pofektegP

ministra spraw zagranicznych w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie ma spędzić 
trzy tygodnie. Niema kraju, w którym 
rozwój Polski byłby śledkfcny z talcą 
sympatią jak tu. O rozwoju tym mini­
ster Skrzyński będzie mógł nas obe­
cna© poinformować. Polska zniszczona 
przez wojnę, steroryzowana przez boi 
szewików oraz pochłonięta zagadnie- 
rrkmi polityki wewnętrznej, noetylko 
doprowadiz.iła do rozwoju swój prze­
mysł i dbprpiwadziła do irówrirawagf 
budżet, lecz nadto posunęła się na­
przód' w dziedzinie zaspokojenia aspi­
racji politycznych swoich mnSetfezośdt 
narodowościowych. W dążeniu do 
skonsolidowania swoich sił państwo 
polskie uważać może za dodatnią tę 
okoliczność, że długi narodowe wyno­
szą tam zaledwie 11 do 1.S0 ct. na 
głowę, gdy u nas dług ten wynosi 183 
dcl. 80 ct. Podczas gdy ludność nasza 
jest w znacznej części miejską w Pol­
sce ludność miejska stanów zaledwie 
jedną czwartą część ogóflii ludności. 
Wiadome jest, że w Europie ludność 
rolnicza posiada zdolność szybkiego 
podżwignięcia się po wstrząsach .wiel­
kiej wojny. Minister Skrzyński prze­
bywając w! Stanach Zjednoczonych, 
będzi'e mógł wszędzie stwierdzić, że 
naród amerykański' pragnie, aby Pol­
ska kroczyła w dalszym ciągu po dlro- 
dlze rozwoju pokojowego.

Warszawa, 19 licpa.(G.) „Kurier War 
szawsfci“ donosi z Rzymu:

Pierwszy raz dziś od niepamiętnych 
czasów przyjął Papież pielgrzymkę 
bułgarską.

Papież przy tej okazji; podziękował 
za pozdrowienia-, przeszłane mu za po-

■Śłpediujctwem kY-rowmika pielgrzymki 
przez króla Borysa. Przesyłając królo­
wi błogosławieństwo papieskie, Papież 
wspomniał o wielkich królach Bułgarii, 
którzy odwiedzili Rzym, i1 wyraiZił na­
dzieję, że pielgrzymka jest wajżuym 
krokiem w kier uniku jedności Kościoła.

Z pobytu min. Skrzyńskiego
w Ameryce.

Waszyngton, 19 lipca. (PAT) Mini­
ster spraw zagr. Skrzyński przyjechał 
tu wczoraj rano z Swants-Schtt, letniej 
rezydencji prezydenta Coolidgea wi-, 

tany na. dworcu przez szefa protokołu 
oraz _ personal poselstwa polskiego. W 
godzinach rannych minister odwiedzi! 
sekretarza stanu, z którym odbył dłuż­
szą rozmowę, utrzymaną w tonie bar- 
dz-o przyjaznym. Obaj. ministrowie wy 
rrńenitlT- z,dan(a o wielkich aktualnych 
zagadnieniach politycznych. Następnie; 
minister Skrzyński odbył konferencję 
z podsekretarzom stanu Greyem i m- , 
irymi wysokimi urzędnikami departa­
mentu stanu. Po Południu minister w to

warzystwwe szcfa protokołu i człon­
ków poselstwa wyjechał: do Moumd
Wernon, gdzie złożył wieniec na gro­
bie Waszyngtona, oraz zwiedził dom 
rodzinny wielkiego prezydenta Stanów 
■ kjednoczonyc:. Następnie minister po­
jechał na cmentarz w Arlington, gdzie 
pochowani' są poiegli w czasie wojny 
światowej żouiv/7.iv amerykańscy i zło 
żvl wieniec na grobie Nieznanego Żot- 
n erza. Przed grobem stanęła specjalna 
warta dla' oddania honorów. Wartę tę 
ściągnięto natychmiast po złożeniu poi 
skie$>ta wieńca. W godzinach po połud­
niowych złożył minister Skrzyński wie 
nieć na grobie Wilsona. — Wieczorem

BUNT WOJSKOWY W LIZBONIE. 
Lizbcna. 19 lipca. (PAT.) Kilka oddzia 

łów wojskowych pod władzą oficerów 
podniosło bunt. Do zrewoltowanego woj­
ska przyłączyła się załoga krążownika 
„Yasco di Garna**. Rząd przedsięwziął 
energiczne środki w celu stłumienia bun­
tu- Do godziny 5 popołudniu kilku żoł­
nierzy poddało się. Poddania się załogi 
krążownika oczekują lada chwila.

DŁUGI FRANCUSKIE.
Paryż. 19 lipca. (PAT.) Dzienniki do­

wiadują się, że w przyszłym tygodniu 
zjadą do Londynu francuscy delegaci 
rzeczoznawców celerń odbycia narad z 
przedstawicielami angielskiego skarbu w 
sprawie długu francuskiego. Jeżeli nara­
dy doprowadzą w krótkim czasie do po­
myślnego wyniku, wówczas być może 
Caillaux osobiście uda się do Londynu-
WYBORY DO FRANCUSKICH RAD 

Paryż. 19 lipca. (PAT.) Wybory do 
rad generalnych odbyły się w całej Fran 
cii bez wypadku. Według danych do go­
dziny 23-ciej między wybranymi figuru­
ją .Herriot, minister Steeg, Hesse i Be- 
nase.



Wlec 
pracowników w • ilit  '-i

W sali Towrzystwa Peida^giczmega'. 
odbył 'Się wczoraj o godiz. 11-tej w 
poilitdnię wtfec pracowników poczto­
wych okręgu lwowskiego. Wice miał 
charakter i nform a cy jno-spirawo^w-
czy, a  w  program jego weszły: 1) spra 
wozdaraie z  7-go Zjazdu Pracowników 
Pocztoiwyh; 2) dyskusja w sprawie za­
jęcia stanowiska wobec wyłaniających 
sSę ^zc sprawozdania kwestyj: 3) odczy 
tanie i przyjęcie rezolucji; 4) wnioski1 i  
interpelacje.

Po zagaiienli wiecu przez p. Barana, 
prezesa Koła okręgu, lwowskiego, któ­
ry w sweim krótkfem przemówfenf:u po­
dał powody zwołania wiecu, zabrał 
głos sekretarz Koła, p. Rudmdki Mów­
ca da! w swym wyczerpującym refera­
cie pb&tyczny obraz działalności zwią­
zku w okresie ubiegłym, porttsoył cały 
szereg nader ważnych, aktualnych 
spraw a zakończył referat odczytaniem 
sprąwotzdania z Kongresu, który odbył 
s?ę w Krakowie w dniach 11—13 czer­
wca br. Na zjeździe tym — jak zazna­
czy1! p. Rudnicki — uchwalono szereg 
wniosków, wyłoniono szereg komisyj, 
oraz ułożono program dalszej akcji, ro­
zumiejąc, że tylko zwarta 1 celowa 
praca, oraz soManwość wszystkiich kół, 
tak okręgowych jak i mSejsoowyoh, mo­
że uwieńczyć wytgżoną pracę Związ­
ku i dać owoce. Niemniej jednak zdaje 
sobie referent całkiem jasno sprawę z 
trudności jakie czekają jeszcze Zwią­
zek1, choćby ze względu na to, że Sejm 
jest obecnie zajęty przeprowadzeniem 
ustawy o reformie rolnej. Dlatego też 
sprawy poruszone na zjeździe przez de­
legatów związku, a między niemi naj­
ważniejsza — uchwalenie przez Sejm 
pragmatyki służbowej — będą mogły 
wejść pod obrady Sejmu dopiero w 
przyszłej kadencji sejmowej — po skon 
czenid feryi. j

Między innemi obradowa! Zjazd nad 
projektem zmiany ustawy o awansach 
oraz postanowił dążyć do zrównania 
emerytów t. zw. emerytów byłych 
państw- zaborczych1 z emerytytami pol­
skimi. W sprawie diet, wypłacanych u- 
rzędnikom ambulansowym, postanowił 
Kongres dążyć do uzyskania popraw i i 
by czas liczono nie 5ak dotychczas od 
chwib odejścia pociągli urzędnika s?e 
stacji macierzystej, lecz z chwilą wej­
ścia do wozu ambulansowego. Ramo 
ZjaHd dołoży starań, by Rząd przy na f  
mnltej w części uwzględnił, kfcszta u- 
trzymanfila i kwatery, jakie są nieilrik- 
rlone po przybyciu na stację końcową. 
Sprawa pomocy lekTskkd i higieny bu 
dynków wymaga też gruntownej zmia 
ny, bo w razie choroby czego pracow­
nika niema! opuszczeń*. Sprawą bai- 
'dzo ważną jest też umundurowali 
funkcjonariuszy pocztowych i w tym 
kierunku postanowił kongres rzzwinąć 
akcję, przyczem mówca zaznacza, że 
zrrfeia mż do pewnego stopnia nastą­
piła, bo materiał na mundury jest lep­
szy, chodzą tylko jeszcze p mimdury 
letnie i peleryny, co Kongres ma rta- 
dziieję uzyskać. Co do odpowiedzialno­
ści prawnej, to Zjazd postanowił uzy­
skać przynajmniej ochronę pracowni­
ków, którzy są niekiedy dzięki surowo­
ści ustawy skazani na położenie bez 
wyjścia.

Poza całym szeregiem uchwał, po­
stanowił Zjazd zakładać przy Kołach 
miejscowych kasy w rodzaju Re(feitse- 
na, zaś komisja samopomocową nehwa 
liła założyć jedną wspólną kasę d;la wy 
płat pośmiertnego. Komisja organiza­
cyjna uchwaliła zmianę statutu, w  czem 
uwzględniła zmianę wysokości wkła­
dek miesięcznych do 1.50 zh, ze wzglę­
du/na zamierzoną budowę dbmów
związkowych w ogniskach okręgo­
wych, a przedewiszystkiem centralni w 
Warszawie oraz sanatorium związko­
wego.

Przed zamknięciem Zjazdu ukonsty­
tuował się nowy Zaitiaądi zwiiiązku, któ 
rego prezesem został p. W M d Baziiigik 
ze Złoczowa. Do Zarządu weszli jako 
członkowie o kręgu kwwisikftega: pj. 
Baran prezes lwowskiego KoU

gawego; p. Rnduicki, sekretarz tego 
Kota, i p. Wein-roder.

Po dyskusk, która wypełniła drugi 
punkt -obrad wiecu, i^y&tąf^no' di? 
u;eh;\yąleir;t.i rezo-luciT. Rej fabu ją, ■ ikiti>ą 
przyjęto jednogłośn:e opiewa:

Zebrani na wiecu we Lwowie w dniu 
19 lipca 1925 r. pracownicy pocztowi 
okręgu lwowskiego stwierdzają: W po­
czuciu dojrzałości ddkclnyw^pego Irf 
storycznego dzieła sanacji Skarbu Rze 
czypospolitej, pracownicy pocztowi ic<a- 
łej Dolski, pomimo krzywdzącego za­
szeregowania Ich w <st w iłach płac, 
pomimo dężkiej i wyczerpującej pracy 
w ponr>e dziennej i nocnej miewyłącza- 
jąc niedziel 'i1 świąt uroczystych, po­
mimo ukrócenia im urlopów wypaczy n 
kowyoh — trwają ochotmc i cierpliwie 
przy swym warzstaoie pracy dla do­
bra publicznego.

Dzięki tej cichej i ofiarnej pracy .re­
sort pocztowy przelewa do kasy Skar­
bu corocznie po kilkanaście nlłicnów 
złotych czystego zysku.

Świadomi tych dodatnich rezultatów 
swej pracy, pracownicy pocztowi ży- 
wHI nadaiedę, iż Rząd — znający" hie-

watpliy.Cc położenie materialne rileszy 
pocztowej, a w uznartiu ich ciężkiej i 
owocnej pracy przyjdzie am w pierw­
sze j łihiji z pomocą przy rozdziale za­
pomóg i remuneracyj. Niestety... To 
dobra wiara w spraw‘tedilii\vą ocenę 
pracy i wynagradzanie jej w  stosunku 
do uzyskanych rezultatów — została 
wśród pocztowców zachwianą. Bo­
wiem Wysoki Rząd', przyznając posz­
czególnym kategoriom funkclonariu- 
szów -państwowych zapomogi i remu- 
neracie — zapomniał, czy też rozmy­
ślnie pominął pracowników poczto­
wych.

W nocznchł krzvwdv r^hraui do* 
maągją sf$ nalycKmlaslW r* przy
nia tiMikcjonaij-uszouy .po^wwym ię* 
dnorazoiweij beznwrotncij aapoano^ w  
następującej wysokości: niższym funk­
cjonariuszem i urzędnikom do X-tego 
stopnia służb, włączanie — 100%, od IX 
d  VIl-mego stopnia służb, — 75%, od 

V I-tego — 50% poborów wypłaconych 
w dniu 1 łipca br.

Po przyjęciu rczolucucji wiec zam-

Ikb |  di lip ca 1925.

A. S.

KAWa

Wiec „Rozwoju" 
w sprawie porozumienia z żydami.

WeziOraij w niedzielę o g. 11 rano od­
był się wsali Sokola Macierzy maso­
wy wiec zwołany przez towarzystwo 
w Rozwój “ dilia • omówienia zawartego o- 
statnio układu pomiędzy Rządem a 
sejrrsoiwem koleni żyd^owskiein.

Wiec 'za<jaiił prezes Sokoła dr. Boro­
wiec, który jednomyślnie obrany został 
jego przewodniczącym. Przemawiali 
posłowie Pró-szyński i Mączyński, a da 
lej radca dr. Strzełbicki.

Prezes ZLN. dr. Głąbiński inadcsłał 
telegram, w którym wyraził żal z po­
wodu niemożności przybycia ©raz asa- 
pewnil, iż odbyte niedawno rozmowy 
członków Rządu z żydami oraz Towar- 
te pakty nie wiążą mczem Z w. Lud.

Nar., oraz, że stanowisk^ stronnictwa 
w kwestii żydowskiej nie uległo naj­
mniejszej zmianie.

Po* obszernej i ożywłtaai cfyski^f: 
uchwalono rezolucje, w których, stwóer 
dzpno, że układy Rządu z kołem' żydo- 
wskiem nie mogą i nie powinny wpły­
wać na podstawę traktowania żydów 
jakby obcego państwowego czynnika i 
wresrde wyrażono energiczny‘protest 
przeciw ewentualności uda^onia ży­
dom yakichko-lwiek konccsyj lub korzy­
ści ekonomicznych oraz przeciw naru­
szaniu spoczynku niedzielnego.

Dokładny tekst rezolucyj podamy w 
najbliższem wydaniu pisma.

SPORT.

Polska- Wągry 2:0 (0:0).
Kraków, 19 lipca. (Tek wł.) Skład 

polskiej reprezentacji; Goerlitz; Ole­
arczyk, Kaczor; Fichtel, Gieras, Han­
ke; cały atak Pogoni, Skład reprezen* 
tacji węgierskiej; Weinhardt; Vogl II, 
Yogl III; Besownik, Orth, Nadler; Re- 
may, Takacs, Hofbauer, Winkler, Jen­
ny.

Zasłużone zwycięstwo Węgrów, 
którzy w drugiej połowie zupełnie 
pole opanowali. Zawiodła pomoc, 
zwłaszcza Gieras; grała -ona zbyt de­
fensywnie. U Węgrów grali wspaniale 
Orth, obaj łącznicy i obrona, u Pola. 
ków Goerlitz, Olearczyk, Słonccki. 
W napadzie Polski zawiodła zupełnie 
lewa strona, Batsch w drugiej poło­
wie „spuchr, a Wacek nic mógł grać 
i za atak i zą pomoc. Prawdziwie 
wspaniałą grę dał Słonecki.

W 17 minucie Goerlitz obronił rzut 
karny, strzelony przez Jcnnego za 
rekę Kaczora. Atak Polski strzałowe 
źle usposobiony. Pod koniec Fichtel 
ratuje pewną bramkę. Połowa 0:0.

Czarni — Jutrzenka (Kraków) 2 ;G 
(2:0). Czarni zdobywają obie bramki 
już w pierwszej minucie przez Win­
nickiego i Sawkę. Gra w pierwszej 
polowjie otwaika, w drugiej lekka 
przewaga Czarnych. Jutrzenka teehni 
cznie dobra o silnej obronie z doskona 
lym bramkarzem Mellerem; w napa­
dzie najlepszy Krunihiolz. Czarni grali 
b. ambitnie, nadużywali jednak siły 
fizycznej: doskonały obrońca Kmiciń* 
ski. Sędzia kpt. Grzyb. Publiczności 
około 1000 osób.

Sparta—Lecfaja 1:! (0:1).

W drugiej połowie Węgrzy podwa­
jają tempo, Goerlitz broni niezliczoną 
ilość strzałów. W 11* sędzia dykt ;jc 
niesłusznie wolny rzut za rzekomy 
faul Kaczora i Orth pewnie strzela w 
róg, Polska zrywa się do ataku — 
jednak trwa to krótko i Goerlitz zno­
wu musi bronić. W 33 minucie strzela 
ostro Hofbauer r  bliska i ustala wy­
nik 2 :0 . Batsch strzela z wolnego 
istną bombę, lecz bramkarz Węgrów 
broni.

Sędziował dobrze p. Braun z Czech. 
Widzów 6000.

*  *  ■+

Przegraliśmy z Węgrami poraź pią­
ty i to znowu na zero. Prześladuje 
nas rzeczywiście pech, gdyż winy tu 
nikt nie ponosi. Z prawdariwem zain­
teresowaniem oczekujemy wyniku ju­
trzejszych zawodów Kraków—Buda­
peszt, gdyż przeciw Krakowowi bę­
dzie grała prawie ta sama drużyna, 
która grała wczoraj przeciw naszej 
reprezentacji.

S5SSSS

Biali—AZS, 3:L
Pogoń lW~L®chia IV 7:2 (4:2), Ro­

gów 10:0 dla Pogoni.
Wyniki zawodów pływackich urzą. 

dzonych staraniem ŻKS* Wasmonea w 
dniu 19 lipca 1925,

Panic 50 m: 1, Yccco A, 56.6“* 2 , 
Rogożanka, 3. Hryuckówna.

100 m: 1. Vęcco A. 2 min. 6 “. 2.
Rogożanka, 3, Hrynekówna.

Panowie 100 m; 1. Nowak 1.44,4, 2. 
Kirchncr, 3. Murzyłwski.

400 m: 1. Roszko 7,57.9, 2 , Nowak, 
3. Murzyłowskt

i

Skoki: na 7 punktów możliwych: 1, 
Wacha 4.6, 2 . Lewczak 3 .2 , 3. Htizar 
0.6.

Wszystkie biegi stylem dowolnym. 
Zawodnicy z AZS.

Match w piłce wodnej AZS.—Has- 
monea 4:1 (2:1).

Zabawa w piikę wodną: AZS. (dru­
żyna pań)—AZS. IB 4:1  (2 :0).

Na marginesie zawodów pływackich 
Że margines służy do wypełniania 
słowami nieprzyjemnymi, to wiado* 
mcm jest wszystkim jeszcze z czasów 
szkolnych, bo przecież nikt nie był 
zadowolony z czerwono podkreślo­
nych słów, chociaż wina była cała po 
jego stronie. '

Przechodząc zaś do marginesu za­
wodów pływackich, w pierwszym 
rzędzie należałoby podkreślić ich kie­
rownictwo.

Gzy obleganie startu przez osoby 
niepowołane, czy też przez samych 
zawodników w danej chwili nie star­
tujących, lub wpadnięcie jednego z 
widzów do wody, nie jest winą kie­
rownictwa?

A zbyt lojalne positępywanie wzglę­
dem zawodników jest również zupeł­
nie chybionym celem. Jeżeli zawód-uk 
ma płynąć od numeru z którego star­
tuje do tego sSamego po stronie prze­
ciwnej i dotykać przy każdej odwro- 
tee, jak i przy_ finale oboma rękoma 
desek, to po pierwszym zdyskwalifi­
kowaniu zapewne będzie o tern pa­
miętał, a widząc, że na to nie zwraca 
się uwagi, nie stosuje się do przepi­
sów’, Wyniki nie odbiegają wprawdzie 
od poprzednich, nie mniej jednak zwię 
kszenie się na zawodach ilości zawo­
dniczek, jak i zawodników, oraz zgro­
madzenie pokaźnej liczby publiczności, 
dają rękojmię, że sport pływacki, do­
tychczas naprawdę po macoszemu u 
nas traktowany, a tak konieczny do 
rozwoju fizycznego obojga płci, wy­
walczy sobie niedługo silniejsze pod­
waliny.

Sport wyjdzie dziś popołudniu o g. 
6 -tej z dokładnym opisem zawodów 
Polska—Węgry.

WARSZAWA.
Warszawa. 19 lipca, (Tel. wł.) War 

ssawą—Górny Śląsk 3:0 (1:0). Zasłu­
żone zwycięstwo stolicy.

MISTRZOSTWO POLSKI W KO­
LARSTWIE,

(Telefonem od iwftego korespondenta.)
Warszawa, 19 lipca, (G) W zawodach 

kolarskich o tytuł mistrza Polski na rok 
1925 po szeregu zwycięstw w przedbic- 
gach kwalifikacyjnych zdobył mistrzo­
stwo Jan Łazarski, który otrzymał na­
grodę specjalną „Gazaty Porannej" w po 
staci złotego zegarka, Drugie miejsc© 
zajął Stanisław Podgórski.

Lekkoatletyczne zawody międzynarodo­
we w Paryżu. Odbyły się w s*adiorn".> p..v 
titjeau organizowane prz%z akademicki Klub 
PUC- Wyniki następujące: 100 yciriów V
Murchisson 10?; 100 mt . Paddok !0\S; 
150 rm —■ Mourlon U5‘ó 5.; 40'0 ;u pa ulen 
49? s.; 1000 m. - Martin (wynik gor 
szy tylko o 0‘3- od rekordu • $vvl:\tcyyego);

Nekro logia.

t
Z llyklio

Joanna Wiktorowa
cm. nauczycielka, wdowa po lekarzu 
po ciężkich cierpieniach zaopatrzona 
św, Sakramentami zasnęła w Panu 
dnia 19 lipca 1925, przeżywszy lat 77.

W głębokim żalu zapraszają znajo­
mych i przyjaciół na obrzęd pogrze­
bowy, który odbędzie sic 20 lipca 
1925 o godz. 5-tej popoł. t  krypty OO. 
Bernardynów na cmentarz Łyczaków 
ski

Syn, synowa i wnuki. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła 

się.



„SŁOWO POLSKIE” Nr. 196 z dułsFSl Hpa* T325.

400m. z płotk. — Resal 56 s.; Skok w wyż 
— ;Vii:iJiłd 178 cm.; Gruner naderwał sobie 
ści- . r i  nogi. Oszczep — 1. Degiand 51‘37: 
2 lt uiier 48*80 rn„ obaj zawodnicy o m -  

:i sia-bsze wyniki, niż przed kilku ćma- 
mi z powodu wiatru i ćłego terenu do roz­
biegu, Gruner pozatem miał naderwane
ściękno. 4 _ ,

Przed zawodami w Angin. Polscy zawo 
dnicy Gruner i Szydłowski którzy startu# 
w d. 17 i 18 bm- na międzynarodowych 
mistrz. AngFji na bardzo silna ikonkuren- 
ęję# _  Stertuje między innymi  ̂ Sze- 
pes (Węgry), Sunday (Norwegia) i Suth®*"- 
land (Połudn. Afrsrka). Zawodnicy ci prze­
kraczała stale 55 m. W r,zud* dyskiem 
Szydłowski spotka się z  Egri (W ęgry) i a 
Paoii‘im (Francja). Egri, ikandyda* na pier­
wsze miejsce, rzucił ostatnio 43“20 m. (.)

Nur ml kawalerem orderu. Fenomenalny 
biegacz fiński Nurmi otrzymał z rąk prezy 
denta państwa p. Relaadera rycerski order 
b ia łe j  róży” II. k i

Mistrz świata O. Oarkowienko w War­
szawie. Znany na obu półkulach m&trz 
światowy w walce ząpąsnei Polak Aicfesan 
der Garkawienko wrócił do k em  po zwy* 
dęsfeiem tourne w Ameryce, w*
przedmiotem niezwykłych owacyj tamtej­
szej kolonii połskiei i entuzjazmu ze -strony 
żadnych emocji sportowców USA. Garko- 
S o  zaprzecza, jakoby Warszawianin 
Stekker pokonać rreał niedawno Zbyszka 
Cyganiewkaa (jak podała cała prasa war­
szawska m  początku lipca b*J. sdyz Stek 
ker bawił wtedy w Warszawie a obecnie 
jest w Poznaniu. Natomiast Amerykanin 
Stecher zwyciężył Cyganiewieza w 39 min. 
w końcu czerwca br, honor polskiego spor 
tu został jednak uratowany, gdyż # w ty­
dzień później Garkowtaako zwyciężył bez- 
apekcyinie Stech&ra, zdobywając mistrzo­
stwo świata.

lirugwal-Baccekwa 4:0. Ostatni mecz 
pitki nożnej rozegrany tutaj przed odjazdem 
z Europy Urugwatoortsów z FC. Barce­
lona zakończył się zwycięstwem pierw­
szych w stosunku 4:0.

Slmmeriog (Wiedeń) w Rydze. Wiedeń­
ska drużyna Simmaring rozegrała tutaj 
dwa mecze piłki nożnej: z Chrześcijańską. 
Młodzieżą 4:0. drugi t o  z ryskiIm Wu- 
bem Sportowym dał wynik 5:0 dte Simme-

n Francia*l!oJaadJa o »Davłs Cw*p". Wo­
bec zwycięstwa tenaisowej drużyny boleń 
derskiej nad drużyna Indii, csraz spodziewa 
negó zwycięstwa Francji nad Anglia (Fran 
qła prowadzi 3:1) końcowa rozgrywka o 
puhar DavisV odbędzie się między Bołau*

^^W ko^fw ieden) - Reprezentacja War­
szawy 4:0 (3:0)* 16 bm, odbył się ostatni 
występ mistraowskiej drużyny b. r, Au­
strii w Warszawie, (któna rozegrała mecz 
z reprezentacja stolicy zakończony wyni­
kiem 4:0 (3:0). Fteez cały czas gry tem­
po żywe. techniczna przewaga mistrza 
Austrii, któremu w pierwszej połowic gry 
reprezentacja Warszawy usiłuje sprostać 
szybkim startem do Piłki i wogółe gra bar* 
dzo ambitna. Zdecydowana- jednak wyż* 
szość tiakoahu oraz w dalszym ciągu 
ostre tempo gry, jak również słabe zgranie 
drużyny stołecznej nie pozwala na uzyska­
nie purtktu. Bramki dla Makiehu zdobywa 
lewy łącznik i środkowy napastnik, po 
pomoc i niezgrabny atak. Widzów około 
przerwie czwarta bramkę strzała, Eisettho* 
ter. W reprezentacji dobra obrona, słaba 
6000. Sędzia P. Mandł.

Mistrze państw europejskich. W roku bie 
żacym następujące Kluby zdobyły imstrso 
stwa państwowe: Angba-IlimderstieW, Au- 
stria-Batcoih, Danja-Boldkiubem 0:3; Fm- 
landja-Paftosetfso; Jugosławia-Jugosłavivija; 
Niemcy-IFC. Niirnberg; Węgry-MT*.,; 
O^acbosłowacia - Sparta; Szwecja ” gsis; 
Szwajcaria - Servette; Portugalia - Porto 
PC.; Hiszpania - Barcelona FC, Pofeka - 
Pogoń. .

protest przeciwko Bottecchia. Przeciwko 
leaderowi w tegorocznym „Tour de Fran­
ce4* został wniesiony protest, ponieważ 
Bottecchia otrzymał w czasie XIII. etapu 
niedozwolona pomoc od swych rodaków.
0  ile protest będzie uwzgiędukrny, zostanie 
Włochowi dodane 15 min. do ogólnego cza

SUEcbaS:lpobytn MTK- w Pobce. Wyniki, 
jajkie osisgn*! MTK. z w szaw sk *  Pote,j9
1 kieska z Ilaknahem odbiły we stośfcem 
echem W prasie wę*i«skiąi. Węgierski 
ZPN. pociągnął do cdfaowaeozialności J le’ 
■rwnJctwo MTK. za slaby * “ ® stre0- 
wskiei jednostki na tournee w Polsce.

Arue  Borg wrócił do Europy. kwietny 
szwedzki pływał Arne Borg, który od ku­
ku miesięcy bawił w Ameryce, powrócił ^  
kmin i startowa! w  dorocznym biegu dy­
stansowym „wpław przez Sztcwnoim m y  
ciężaiac łatwo w czasie 23:21.

NADESŁANE. 

i l s  tę rubrykę Redtkda «ł® odpowiada.)

W d n ia  rocznicę Śmierci
Augusty StriatfiewsMiI

żony właściciela ^kładów  naukowo- 
wychowaczych im. Zofji Sir piłko w - 
skiei odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne w kościele katedralnym we 

srtorek U  lipę* O

Zamordowanie posterunkowego.
Z Raehiaia (pow. Dolina) otrzymujemy 

nast. korespondeitcję: W nocy z 18 na 
19 bm. włamali się złoczyńcy do kasy 
Wydziału powiatowego w Dolinie i z łu­
pem, którego wysokość okaże dopiero 
obliczenie rachtmków, uciekli do przy­
stanku kolejowego w Rachimu. Od jedne 
go z trzech bandytów, kupującego bilet 
kolejowy, zażądał obecny na stacji po­
licjant Mieczysław Gromadka wylegity­
mowania się; gdy temu wezwaniu ban­
dyta nie uczynił zadość, zaaresztował 
go, nie mógł jednak zarządzić rewizji o-

soblsiei; gdyż tylko sani jeden pełnił 
słm o V. Odprowadzając go przez rampę, 
został przez bandytę napadnięty, a w 
czasie szamotania się złoczyńca położy! 
trze -n strzałami, z których dwa skie­
rowane były w piersi, śp. Gromadkę tru 
pem. Obdukcję zwtok odłożono na czas 
późnOjszy, gdyż wobec rozpaczy ojca 
denata niepodobna było w jego obecno* 
ści tego dokonać. Dwaj inni bandyci peł­
nili itrat opodal miejsca zbrodni- Za zbie 
głą bandą zarządzono pościg.

W iadom ości bieżące.
Lwów, dnia 20 lipca.

ności upadł ze schodów i potłukł się tak 
dotkliwie, że z pewnością długo popa­
mięta swą nieudałą wyprawę na cudzą 
własność,

— (a) Do aresztów policyjnych powę­
drowali Jan Witoszyński, Stanisław Al- 
fabiński, Gabrjel Pańczuk i Mar ja Pań- 
czuk za awantury w stanic nietrzeź­
w y^; również za awantury dostailj się 
tam Michał Marcinkowski, Antoni Milni- 
czuk, Józef Kiszczak i Pjtffcr Krochmal* 

»ny; za kradzież aresztowano Marje Do­
browolską i Stefana Kowala; zaś za włó 
częgostwo i natrętne żebractwo Alfreda 
Biesiadeckiego.

(a) Pomysłowy oszust Jak się do­
wiadujemy, Rudolf Wachtel, dzierżawxa 
filji firmy ,5Karpaty“ przy ul. Rutow- 
skiego i. 8, dokonał całego szeregu o* 
szustw w bardzo pomysłowy sposób. 
Sprzedawał bowiem odbiorcom benzynę 
w butelkach o podwójnych dnach- W  
tym niezłym interesie pomaga! mu dziel­
nie służący firmy, niejaki Władysław

TEATR WIELKI
Poniedziałek, 20 bm, „Dziewczynka '(Ma- 

di), operetka.
Wtorek, 21 bm. „Ostatni wałc“, operetka.
Środa, 22 bm. ,Dziewczynka z 1001 no- 

cy“. operetka.
Czwartek, 23 bm. „Lyzistiata'4, operetka 

(wznowienie).
Piątek, 24 bm. „Lyzistuaita14, operetka.
Sobota, 25 bm. „Księżniczka OHala44, ope­

retka.
Niedziela. 26 bm. „Kobietki szampańskie4* 

operetka.
Początek przedstawień punktualnie o g, 

7*30 wieczorem.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 20 bm. teatr
Wtorek, 21 bm, teatr zamknięty,
Środa, 22 bm. teatr zamknięty.
Czwartek, 23 bm. teatr zamknięty.
Pfątęk, 24 bm. teatr zamknięty.
Sobotą, 25 bm. teatr zamknięty*.
Niedziela, 26 bm. teatr zamknięty.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 20 bm. „Dzień i noc'*, legen 

da-dram. w 3 akt. Anskiego.
Wtorek, 21 bm. „Dzień i noc“, legenda 

dram. w 3 akt. Anskiego.
Środa, 22 bm. „Dzień i noc“, legenda 

dratm. w 3 akt. An&kiego.
Czwartek. 23 bm, „Dzień i noc“, legen* 

da dram. w 3 akt. Anskiego.
Początek przedstawień punktualnie o g. 

8 wieczorem.
lii

— Do dzi^ejszego nmmru dołącza­
my następny arkusz powieści p- t. 
„CzarnoksięśMtoy”.

— (ą) Wlec lokatorów. W sali Insty­
tutu technologicznego odbył się wczoraj 
wiec lokatorów miasta Lwowa przy 
dość licznym udziale interesowanych. 
Po zagajeniu dr. Dręgiewicza przewod­
nictwo objął najstarszy wiekiem p- Asz- 
kenaze, sekretarzem mianowano p. Qry* 
glaszewskiego. Referat o konieczności 
zmiany ustawy „O ochronie lokatorów", 
w kierunku wstrzymania podwyżek czyn 
szów na czas ściągania podatku na roz­
budowę, wygłosił p. Sozański i podał do 
wiadomości odpowiednią rezolucję, W 
tym samym duchu przemawiali: dr. Drę 
gięwicz, dr- Balken, p. Feil, p. Sobolew- 
ski, inż. Feuerstein i inni. Rezolucję przy , 
jęto oklaskami. Na żądanie zebranych 
postanowiono w najbliższym czasie zwo­
łać wiece dzielnicowe w tej samej spra­
wie.

■oładek, rodem z Warszawy.

Z tałej Polski
&  Loterja fantowa Stowarzyszenia 

Weteranów 1863 roku. Ciągnienie Lo* 
terji Fantowej Stowarzyszeń Wete­
ranów 1S63 r. o-dbc-dzre się w oteodwo* 
łalnym, ostatecznym terminie. 25 listo­
pada 1925 r. — Wobec tego losy Lo­
terii sprzedawane będą w dalszym dą- 
gu w Instytwjadi, które podały się 
tego zadania, oraz przez osoby upcwa- 
żnkme aż do 5 $3topa<Ża b. r po tym 
zaś dm?u już tylko w samej Dyrekcji 
Loterii w* Warszamc (Krucza 24 m. 
10).

— (a) Zatrucie alkoholem, Wczoraj 
Anna Kłos, dozorczyni domu przy'ul. 
Żółkiewskie], uległa zatruciu alkoholem. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie­
liło amatorce spirytuajjów pierwszej po­
mocy i przewiozło h  do szpitala po­
wszechnego. Stan chorej niegroźny,

— (a) Kradzież strychowa. W realno­
ści przy ul. Leona Sapiehy 35 skradli nie­
znani dotąd sprawcy bieliznę ze strychu 
na szkodę dr. Henryka Kroclia. I

— (a) Nożownicy hulają. Przy ul. Za- 
marstynowskica napadło wczoraj na Jó­
zefa Kociiiskiego, rzeźnika z Zamarsty- 
nowa, trzech opryszków i zadali mu kil­
ka ran nożem. Rannego opatrzyło Pogo­
towie Ratunkowe i pozostawiło go opie­
ce domowej,

— (a) Kara przed grzechem. Tak do­
wiadujemy się, onegdaj usiłował dozorca 
realności przy pl, Bernardyńskim 5 Win­
centy Basiński wkraść się do magazynu 
yg samej realności, lecz wskutek ciem

Ze świata.
-i: Co kupują amerykanie w Paryżu? 

Przy stosunku dolara do franka jak 21 do 
1 mogą bogaci a nawet średnio zamożni 
amerykanie żyć i używać za bezcen w 
kraiaeh o walucie frankowej. To też w 
tym roku olbrzymie fale turystów napły­
wają do Francji; Paryż jest formalnie 
zalany yankesami-

Co też kupują goście zamorscy w sto­
licy nadsekwańskiej? Statystyka izb 
handlowych za rok 1924 daje o tem pe­
wne pojęcie. Amerykanki kupują konfek­
cję, perfumy i artykuły mody paryskiej, 
ich mężowie — antyki i stare meble.

Panowie wydają dużo więcej na swe 
zakupy, niż panie. Mebli i antyków wy­
wieziono do Ameryki za 220 milionów 
franków, konfekcji damskiej za 175 milj. 
franków,

Rząd Stanów Zjednoczonych żąda 
zwrotu długów wojennych od Francji; 
obywatele amerykańscy wydaja w Pa* 
ryżu pieniądze, zarobione na dostawach 
dla Francji. Taką jest ironiczna logika 
obrotów handlowych.

f  pfotrogród redivlvus w*- Ameryce. 
Piottogród właściwy znikł z nomenkla­
tury miast dawnej Rosji. Zastąpił go 
Leningrad. Natomiast w stanie New- 
Jersey (Stany Zjednoczone) rozpoczęto 
budowę Nowego Piotrogrodu, Budowę 
miasta podjęli emigranci rosyjscy, którzy

nabyli wspólnie znezne tereny budowla­
ne od stanu New-Jersey.

Nowy Piotrogród ma być minjaturofwą 
kopją starego grodu Piotra Wielkiego. 
Będzie to jakgdyby architektoniczny pro 
test przeciw Rosji sowieckiej.

f  ffłstcryczny dom ca szlaku inwazji 
Na tradycyjnym szlaku wszystkich M- 
w-azyj nieprzyjacielskich, w Crecy (Fran. 
cja) wznosi się mały biały domek, fa­
sadę którego zdobi tablica pamiątkowa 
treści następującej:

„Tu wznosi się Biały Dom, zbudowa­
ny w r. 1723, zrabowany przez Prusa­
ków w  r. 1814, spalony przez Rosjan w 
r. 1815, odbudowany w r. 1835, Zrabo­
wany i spalony prze# bawarczyków w 
r, 1870, odbudowany w r. 1877, zdemo­
lowany przez Niemców w r- 1917/18, 
WTeszcie odbudowany w r. 1920”.

Oto żywa historia kresów wschodnich 
Francji, zaklęta w murach skrotmego 
domku, narzucająca się uwadze turysty 
i przechodnia — filozofia żyda, zwycię­
żającego śmierć.

-f „Non caplsco”. Berlińska gazeta 
MVossische Zeitung” przypondoŁ — o#? 
bardzo uprzedmie — z powodu jubileu­
szu artystki teatralnej Tesrostey Ges-- 
s-ner x j zdarzenie z przed 25 lat. Otóż 
po zawarciu trójprzymijeoa naemieoleo- 
aust rjack o* w łoskiego, król wiostó Htsn 
bert przybył do Berlina. Wśród cere­
monii przyjęcia, urządzone z wielką 
pompą powitanie na placu Poczdam­
skim, gdzie Tetresina Gessn&r W3rrecy* 
towała w języku włoskim poemat ku 
czó króla. Wyk.mta!a to tak wspaniale, 
że król po podziękowaniu zapytał ją, 
gdzie też nauczyła się języka włoskie­
go, którym włada tak doskonale. Na 
to artystka pousowtejąc, odpowtodzia- 
ła: „Non caprscoł‘ (nie roizuimem).,.

R~ Św. Bh:rokraey we Francji Fr*an* 
cuskie mlnfeterium .wośuy wydało eyr- 
kulasi'2 , na mocy którego żandairml żo­
naci masą. prawo nosić ubraróc cyw€- 
ne w niedziele i świwęta. PrzywSLei 
ten nie dotyczy żandarmów* bezcen­
nych.

Prawnicy i feljetomśd paryscy łaniią 
sobie głowwę nad intencją nńnistenktm. 
O co mu chodziło? Czy chce ono na­
kłonić żandarmów kawaiłsrów do ożen­
ku? Gzy też odmawia im prawa prze­
bierania się po cywilnemu, dbaiąc o ich 
cnotę?

Zagadka ta będzięe rozrdązana, Sak 
wiszystfko wx Fraincji na, deskach 
te w now^j revue poświęconej cekba- 
towi ża*n darów.

Radjofon.
Poniedziałek, 20 lipca.
Wrocław. Godz. 20.30. Koncert

kameralny: Lach, Mozart, Beethoven. 
Flet, skrzy;..o, fortepian, pieśni staro— 
hiszpańskie, solo i chóry.

Frankfurt. (470) Godz. 20.30. Latający 
Holender, opera Wagnera.

Hamburg (395) Godz. 20.50. Koncert 
zespołu orkiestr wojskowych. Gluck, 
Mozart, Liszt, Wagner.

Królewiec, (463) Godz. 20-30. Wieczór 
koncertowy kameralny, trio skrzypco­
we, Dworzak, Brahms.

Lipsk, (454) Godz. 20. Wieczór indyj­
ski, baśnie, poezją, pieśni i muzyka in­
dyjska.

Monachium (485) Godz. 20. Wieczór 
pieśni i muzyki górskiej alpejskiej.

Monastyr. (410) Godz. 20. Wieczór 
pieśni i arji-operowych.

Stuttgart. (443) Godz, 20. „Marcin 
skrzypek” operetka Offenbacha. Koncert 
orkicstralny.

Wiedeń. (530) Godz. 20.30. Akademia 
koncertowa-

Grac. (404) Godz. 20. Wieczór pieśm 
operowych.

Zurych. (515) Godz. 20. Koncert pieśni 
i muzyki rosyjskiej.

Praga. (550) Godz. 20. Koncert śpie­
wacki Tow. filharmomcznego.

Berno. (1SC0) Godz. 20. Wieczór pio­
senek i tanecznej muzyki.

Paryż, (1750) Godz. 20- Wieczór pie­
śni i muzyki włoskiej.

Rzym. (425) Godz. 20. Koncert wo­
kalno-muzyczny *
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szą się z niani liczyć pod groźbą regre­
sy ! z centrum. Osobliwie dokuczają sza 
rej masie żołnierskiej — komsomolcy; 
rczpoBszłozera i pewni siebie w ostatićch 
czasach zmusili w-Wzc centralne dc 
wydania okólnika nakazującego pddaiie- 
śienie dyscypliny wśród „komsornciu*4 
wojskowego. Rozkaz ten jednak na pro 
wincji nie jest spełniany.

Najnowszą reformą w armii je&i 
arie sienie koniisa-natów politycznych i 
przyłwffódęlnie jedHcłiitiości (zwierzchni­
ctwa. Ale przy każdym dowódcy po­
zostawiono bez urzędowej władzy ,*o- 
ko“ komunistyczne w osobie „Po-listr-u- 
ka“, tjt. kierownika politycznego. „Pcli 
truki“ są nienawidzeni; niedawno cfo-

SPRAWY SZKOLNE.

Zbiórki w m

WG-dcia moskiewskiego okresu wojen­
nego p. Wołosżiifow w mowie ubole­
wał, że niestety po-Ftrufków uważa się 
za zbytecznych, a nawet cmi sarni u- 
ważają się nieraz za przeżytek4*.

Z tejże przeszłości! dotąd pozostały 
w armii lekcje tak zw. „polilgramoty44, 
tj. polityki komunistycznej. Lekcje te 
są przeważnie nudnym obriządkii-om, w 
czasie którego żołnierze śpią, a s z ­
czególnych aforyzmów tej mądrości u- 
czą się na pamięć, nie rozumiejąc ich 
sensm.

Tak wygląda codzienny byt ctzerwo- 
nej armii, która stanowi według odezw 
sowieckich „miecz uciśnionych“ a „tar- 
czę pokrzywdzonych44.

szkoły.

Zycie codzienne czer­
wonej armjl.

Moskwa, w lijp<cu.

W ostatnich czasach prasa wojsko­
wa sowiecka pozwala sobie na- umiesz­
czanie artykułów i notatek z żyda i o- 
byczajów armji czerwonej. Z materia­
łów, które ukazały się ostatnio tutaj w 
druku, a za granicę nie dochodzą w 
całości, można sobie wytworzyć mniej 
więcej dokładny obratz „wieHdego niie- 
mowy‘‘ sowieckiego.

Przodewszystkiem trzeba stwierdzić, 
że czerwona arrnja przestała być mo­
nolitem,. jednolitym co do składu i or­
ganizacji, jak to była na początku wojen 
domowych. W aimji wyraźnie można 
zaobserwować rozkład na grupy, nie­
raz źle ze sobą związane. Władze woj­
skowe średnie i mższe poanamia, że po­
chodzą z szeregów robotniczych i Wło­
ściańskich oderwały się już od mas lu­
dowych i przeobraziły się w kastę kor­
pusu oficerskiego, który mą swoje in­
teresy zawodowe i starom je na -pierw­
sze m miejscu.

Pod wielu względami korpus czerwo­
nych oficerów praiejął różne przyzwy­
czajenia dawnej armP eairstóeij. A więc 
np. nieoficjalni przywrócono instytu­
cję „dieńszczyków*. Pojedynki na tle 
ronrantycznem są na porządku cfeżten- 
nym. Zapał rew.ohscyjny wśród czer­
wonego ofcerstwa gaśnie, stają ssę oni 
rtrzędnikarrei1 w mundurze wojskowym, 
którzy pamiętają o swej pensji, o >roz- 
madtych przywilejach płynących ize 
służby dla1 „proltetarjackiej ojczyzny*.

Wypadki defraudacji sum wojsko­
wych są nader częste, a np. w 243 pitsł- 
ku strzelców zdarzył się operetkowy 
wypadek zamianowania dwóch ma­
szynistek dowódcami wydbfiaftów1 szta­
bu pułkowego w celu podwyższenia 
im pensji. v

Pod jednym względem pomaędzy no- 
wem czerwcaiem oficerstwem, a daiw* 
nem istnieje znaczna różmtaa ina ko­
rzyść nowej komendy: wyraźoetgo od­
graniczenia oficera <od szeregowca nite- 
ma.

Natomiast pomiędzy oficerstWeni 
wyższem a średtóem Istnieje ostry prze 
dział. Góra — jest to grupa zupełnie ou 
dosobnionia, w stosunku dto niej „dół 
armji'44 ma nSemfawiąść (ii nSefWoimcizy 
strach.

Do mas żołnierskich wnoszą rozłam 
„komjaezejkf* i1 „kcmsomoly". 1 jedirti i 
frJrudży zajmują uprizy|w#e5kiwaną sy­
tuację w wojsku, stanowiąc arystokra­
cję armji. Im wolno wszystko. Dyscy­
plina ich nie obowiązuje. Dowódcy rnu-

Wychowanie obywatelskie zaleca, 
aby młodzież szkolna nie stała 'zdała 
od żyęra i w miarę swych młodych 
sił uczestniczyła w różnych dodatnich 
przejawach społeczeństwa.

Jednym ze środków, które mają we 
sprzed obywatelskie wychowanie w 
szkole, są rozmaitego rodzaju zbiórki. 
A więc zbiera się w szkole na Czerwo 
ny Krzyż, ną Kolon je wakacyjne, na 
Dar 3-go M&jd itp.

I byłoby wszystko w porządku, gdy 
by tych zbiórek nie było za dużo. 
Niestety w ostatnich czasach tyle na­
mnożyło się zbiórek w murach szkoły, 
że niema tygodnia, aby na jakiś cel w 
szkole nie zbierano lub nie sprzedawa­
no jakichś znaczków czy odznak. Ró­
żne imprezy zbiórkowe nieraz radzą 
sobie wprost w ten sposób, że zarzu­
cają szkołę znaczkami o oznaczonej z 
góry cenie i wysokości składki i wy­
muszają na dzieciach zbiórkę za ze­
zwoleniem władz szkolnych, które 
wprawiają zapomocą specjalnych cle- 
putacyj w kłopotliwe położenie.

Zapewne zbiórki i na kościół i na 
sieroty i na jakiś pomnik i na każdy 

. inny godziwy cel mają w naszem zruj- 
nowanem wojną społeczeństwie swoje 
humanitarne uzasadnienie, ale ich nad­
miar nie budzi już wogóle należytego 
oddźwięku, a w szkole zabiera czas, 
przeznaczony na inne czynności. Zre­
sztą zbiórka szkolna jest właściwie 
pukaniem do kieszeni rodziców* ucz­
niów i nie płynie zazwyczaj z wła­
snych oszczędności dzieci, ale jest w y­
muszaniem pieniędzy na zbiórkę na 
rodzicach. Powoduje to niepotrzebne 
dysonanse między domem i szkoła, bu 
dzi nieraz u dzieci niezdrowe ambicje,

a co gorsze — daje czasem dzieciom 
możność wyłudzania od rodziców pie­
niędzy pod pozorem zarządzonej 
przez szkołę zbiórki.

Zresztą — tak, jak w społeczeństwie 
starszem nadmiar zbiórek wywołuje 
zobojętnienie na cele, pod których ha­
słem zbiórki są urządzane, tak samo i 
wśród młodzieży następuje zanik hu­
manitarnego w czucia i zamiast za­
mierzonego celu osiąga się coś wprost 
przeciwnego.

Dlatego też odpowiedzialne za wy­
chowywanie młodzieży czynniki mu­
szą zastanowić się nad reformą zbió­
rek, urządzanych na różne cele w ob­
rębie murów szkolnych. Pamiętając 
na przysłowie: „Co za dużo, to nie do­
brze44, muszą ograniczyć zbiórki na 
cele pozaszkolne do minimum i uczyć 
filantropii na zbiórkach dostępnych dla 
umysłu dziecka w zakresie zakładu 
naukowego, do którego młodzież uczę 
szcza i na którym ogranicza się prze­
ważnie świat dziecka.

Tylko bowiem zbiórka, zrozumiała 
przez dziecko, może mieć znaczenie 
wychowawcze i tylko taka może zy­
skać aprobatę pedagogicznych zamie­
rzeń szkoły.

Zbiórka na cel dla dziecka daleki, 
obcy jego dziecięcemu światopoglądo­
wi w obrębie szkoły nie ma racji bytu, 
nie jest czynnikiem wychowawczym, 
a może być s&wet szkodliwa, jeśli 
przyczynia się do stępienia altruisty- 
cznych i humanitarnych uczuć dziecka 
swoją dla niego obcością.

Nowy rok szkolny powinien na wstę 
pnej konferencji gron nauczycielskich 
unormować zbiórki w murach szkol- | 
nych tak, aby zmniejszyć ich nadmiar, I

| dostosować je do * wieku dzieci czy 
młodzieży i do stopnia zamożności ro­
dziców. a przede wszy stkiem do wy­
chowawczych celów szkoły. Tu nie 
wystarczy, że nieraz kierownik szko­
ły, zalany powodzią zbiórek, z wła­
snej kieszeni całą zbiórkę pokrywa, 
wzywając czasem jeszcze lia pomoc 
grono nauczycielskie, tu trzeba jasne­
go wypowiedzenia się i rozpatrzenia 
sprawy z punktu dobra młodzieży 
szkolnej. (Wuk.)

£ całsj Polshl.
^  Pielgrzymka polska do Lourdes. 

Polacy, przebywający we Francji urzą 
dizają tego roku pierwszą pielgrzymkę 
do Lourdes, tego najsłynniejszego miej­
sca cudownego' we Francji. Protektorat 
nad pielgrzymką objęli: Ksiądz Arcybi­
skup Chollet z CamhraL Ksiądz Biskup 
Julkm z Arras, Ksiądz Biskup Ouiliet z 
lilie i Rektor Misji Polski©!, Ksiądiz 
Szy.mbor w Paryżu. Pielgrzymka zape­
wniony ma swój własny podąg. który 
wyruszy z półn. Francji i w przejeździć 
przez Francję zabierać będtóe ze sobą 
piielgrzymów. — Wyjazd pociągu z 
Douai (Nard) dnśla 14 sierpnia, o g. 8.15 
rano. Wyjazd z Paryża, dnia 14 sierp­
nia o g, 10 rano. Przyjazd do Lourdes 
dnia 15 sierpnia wczas rano. Pobyt w 
Lourdes 15 i 16 sierpnia. — Odjazd z 
Lourdes 16 sierpnia wieczór, — Ceny 
są niezmiernie niskie. Bilet z Paryża do 
Lourdes i napowrót 154 fr. 3-cia klasą, 
o 100 fr. więcej 2~gą klasą. — Uczestni­
cy z Polski zechcą zgłoszenia swoje 
przesłać pod adresem: Ksiądz Rektor 
Szymbor, 263 bis rue 'Sainit-ffcnoire, 
Paris I.

#  Trhimf solidarności. W dn:u 3 li>p- 
ca rb. wpłynęło do biura Zarządu Zwia 
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w Warszawie, przeszło 
trzycbźeści tysięcy zfotych na budowę 
Sanatorium w Zakopanem ii w dniu tym 
suma wpłaconych wkładek na tein cel 
osiągnęła okrągło jeden milion złotych.

Nauczycielstwo należące do tej orga­
nizacji opodatkowało się na Samopomoc 
lecznicą w wysoikości 1% od swoich 
poborów miesięcznych, i składa k gor­
liwie już 19-ty miesiąc.

Budynek Sanatorium w Zakopanem 
na Gubałówce oblicz, na 200 chorych 
stoi obecnie pod dachem i rozmiarami 
swoiemj przewyższył wszystkie dotąd 
istniejące Sanatoria w Polsce. Obecnie 
wykonuje się roboty wewnątrz budyn­
ku w pospiesznem tempie tak, ażeby 
w dniu 3 listopada r. b. mógł być od­
dany do użytku -chorych. W tym też 
dniu odbędzie się poświęcenie i otwar­
cie tego wielkiego dzieła solidarności 
społecznej i zawodowej.

l i N *  O G Ł O S Z E N I A  * 1  |
Każdy num er d ow o d o w y  liczyć się będzie  2 0  groszy.

k upno  i spr z e d a ż .
8 groszy za wyraz.

POŃCZOCHY, skarpetki, rękawiczki, bieliznę poleca 
Gabriel Żywczafc, Kilińskiego 1. 5431

„POXY“ szczenięta od „Figi" po „Iraku* sprzeda 
Sykstuska 43, lewy parter. 5993

M O TO R Y „ P E R K U IT
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 
I. nagrodę na wystawie w Paryżu, gdyż 
są pojedyncza, ekonomiczne i bar­
dzo łatwe do obsługi* Na dogodne 
spłaty tak motory, jak maszyny młyń­
skie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, 
prasy do dachówek i t. p. poleca:„ P  I  L  O  T “

Lwów, ul. Batorego i. 4. 5651
Setki listów pochwalnych, oraz cenniki 

na żądanie.
CHOROBY serca przyjmuje lecznica „Salus" Kraków, 

Szujskiego 11, teł. 1295. Kąpiele kwasowęgiowe 
impregnowane gazem, wodolecznictwo, elektryzo­
wanie, naświetlania, djcta itp. 5927

r NAUKA I WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz.

DYPLOMOWAHA nauczycielka przygotowuje do po- 
orawek matury, wszelkich egzaminów z języka- | 
francuskiego i niemieckiego, tudzież udzieta kon , 
Mersacji. Długosza 37, U p. 5895

„DO 111 ki. normalnej, ewentualnie 11-ej przyjmę chło­
pczyków z dobrych rodzin na wieś i. IX. b. r.
W domu nauczyciel i Francuzka, Opieka rodzi­
cielska — wikt obfity i zdrowy. Koleją godzina 
jazdy ze Lwowa do stacji Kulików, skąd pół go­
dziny końmi dworskiemi do dworca w Nowem 
Siole, 4 pociągi dziennie tam i z powrotem.. Całko­
wite utrzymanie z nauką 180 zł. miesięcznie, z Ober- 
tyńskich Halina Cienciałowa. 5622

PROFESORKA Gimnazjum koedukacyjnego przyjmie 
lekcje języka francuskiego podczas wakacji. Wy­
spiańskiego 12, parter. 5814

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

WOLNA posada dla wykwalifikowanej ogrodniczki 
do prowadzenia ogrodu dworskiego. Zgłoszenia 
listowne Pr2emyśl, Rada Powiatowa. 5953

TATARÓW  obok Worochty, doskonale uzdrowisko 
górskie, wspaniałe położenie i powietrze, jedno 
miejsce dla pragnących wypoczynku Pansjonat 
„Zofjów ka" wzorowo urządzony,ma jeszcze wolne 
pokoje na sierpień i wrzesień. 5987

SYNDYKAT ROLNICZY S. A .
LWÓW, -  PLAC MARJACKI L

K U P U J E

R Z E P A K  0KO N IC Z Y N Ę  B IA Ł A
W K O N IC Z Y N Ę  C Z E R W O N Ą  *  
N A S IE N IE  T R A W  Ł Ą K O W Y C H

D O S T A R C Z A :  JĘtZMIEti OZIMY, PSZENICE I ŻYTA NA­
SIENNE RODOWODOWEJ HODOWLI ZBÓŻ W MIKUUflCACH.

RÓŻNE DONIESIENIA. 
6 groszy za wyraz.

GOSPODYNI, poszukuje posady do dworu zna szycie 
i gospodarstwo wiejskie, może zająć się wycho­
waniem dzieci, Adres: Czerwińska, Szlak 30. Poczta: 
Kraków._________________________________ 5934

1 ZŁ. kosztuje każda reperacja złotnicza wykonana 
starannie tylko u Mandla, Kopernika 14. 588o

Cebulę morską, Maok, Zacherlin, Certan, 
Knaks, Molinę i t. p. środki na wytę­
pienie szczurów, myszy, karakonów, 
pluskiew, moli i innych pasożytów. 

^Szczotki różne, denka do krzeseł, ramki 
&na gazety, maty japońskie — poleca:

J Ó Z E F  K O L E Ź A Ń S K !
LWÓW, -  ULICA BATOREGO 34-a.

Redaktor odfwwietóahiy j zarządca drukarni: Wił hełm Antoni Skrzyczyński Z drukami „Słowa Polskiego44. Lwów, Zimorofwicza 15.


